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D Oszły mię cztery O d y k t ó r e  ieden z  
Kor respondent o co moich napisał do  

Boga, do  Przyiacio l, 'do  N ieprzyia- 
cioł y  do Siebie; IV których ze z  m y  
duię maocymy godne poczciwego Czło­
wieka , przeto ie kommmikuię Czy teb  
tikom  m in i,
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PO ki7. moy Tanie będziesz zagniewany? 
Połci od Ciebie ia będę chioftany ? 

l  oki mię ćięzar biedy będzie tioczyi?
A ja Izy toczyi ?

Już  to nie pierwszy Rok czasu upływa 
Jak do żywego nędza mi dogrzyw a ! 
Co raz to  insze gram na świecie ro le ,

Każdą w móżole i

G rzeszy łbym  itlowiąes nic mam nic z  twey
C ręki i

M am  bardzo wiele! czynięćza to dzięki! 
Lecz  ſarknę czasem,boć mię Panie bo li

Los mey niedoli*



Gdym znoſić muiiai wewnątrz Duch
( p iony,

A zewnątrz ęiaią nie moc przęz czas d iu^ i
n jb y  Job  drugi.

PaTeś m i ffawę : ^ dopuszczasz przecie 
Ze  ią zaw iftry  język czerni w ś wiecie; 
Paieś Aęs chieba, a mnie go wyrywa

ręka iapciwą.

W lałeś  w mą Duszę dość znaczne przy-
( mioty :

Z twoich r§k mam chęć do N a u k  y
i C n o t y :

Pocoż dopuszczasz by  zazdrośnik hardy
czyn ii m i wzgardy?

LeczO o  oo 2
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Lecz  po co pytać mam Cię Panie o t o ! 
P robuy mię iak chcesz ! wszakci w o-

(g n iu  zło to
Naylepiey da fię poznać; Tak C z iek T o -

ſ b i e
w uciſkow próbie  0

Pomnij jednakże , żem ieft niepótę*
C ź n y :

Bai^e mię w lu c i ſk , ćay  mi bym  byi
( mężny : 

Bo znofić ponoy ni? potrafi \v ie leN
Duch w flabym Ciele !

Do



Do Przyiaciof.1

PRawda to  wielka 
Jż rzecz odmianie] 

Podpada wszelka :
W idoczne  zdanie

W  Was Przyiaciele 
Choć Was mam wiele?

G dyście  mię m ile  
Rwali do fiebie , 

Traw iłem  chwile
Z W am i iak w N ieb ie  

G dz ie  wzajem Święci 
Z fiebie kontęci.

K a idy  mię flawil, 
Każdy ſz^cowal,



T en  mi co ſprawif,
O w  co da-owa*,

N ik t  jako żywo 
Nie patrzył krzywo^

Z kąd ie  w Was taką 
Dzifiay odmiana ?

Ze iak na Ptaka 
Krogulec z rana

T ak  na mnie y wy 
jWzrok macie krzywy,"

Czym ia p rzyiafn i 
Przetiąpil prawa 

C zy  też W as drażni 
JPrzeciw mnie żwawa 

Ztość, która zwodzi 
Was, a m nie  fzkoćzi ?

W  «  •
Lecz
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Lecz prożńo pono 
Pytam ciekawie !

G dyż doświadczono 
Ze wſzyftko prawie 

Co świat dziś ceni 
Z  czafem fię mieni.'

Tać alte^rnata 
Rzeczy na św iecie!

Rok fię przeplata 
Zima po Lecie s

W chodzą, w  też ślady 
Z Przyjaźnią zwady.

O ! węźle z lo ty  
Przyiaźni m i la !

Bodayżeś to ty  
Tak nas fyoiia

By Duch odmiany 
Piie by  i nam znany !

Drugie dwie Odyputym*
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Za pozwoleniem Starſzych.


